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Potrzeba zaufania w własne Sily 


= Lwów, 15 kwietnia. 

Przed kilku dniami przytoczyła Gazeta 
Narodowa na tem miejscu uwagi nieznanego 
bliżej p. J. Ł., który w Dzienniku Poznańskim 
zamieścił obszerny artykuł o sprawach finan- 
sowych Galicyi, omawiający chwilowy krach 
galicyjski 

Pan J. Ł. słusznie zauważył, że jeśli ma 
się u nas rozpocząć akcya ratunkowa, to nie 
wystarczy już chwilowe zażegnanie tego lub 
owego niemiłego wypadku finansowego, lecz 
pomyśleć należy o środkach usdrawiających raz 
na zawsze warunki naszego bytu materyalnego. 
Dalej roztacza p. J. Ł szeroki program dzia- 
łania w kierunku podniesienia ogólnego do- 
brobytu w kraju przez lepszą eksploatacyę 
jego zasobów naturalnych i jego sił produk- 
cyjnych. A ponieważ urzeczywistnienie takie- 
go programu wymagałoby wkładu dziesiątek 
a może i setek milionów zł. przeto wyraża 
przekonanie, że powinno się ściągąć do Gali- 
cyi niezatrudnione kapitały z innych dzielnie 
Polski, aby jej w interesie ogólno narodowym 
dopomódz do podźwignienia się ekonomi- 
cznego. 

Myśl bardzo piękna — niewątpliwie! Ale 
jak my możemy spodziewać się, ażeby wła- 
ściciele kapitałów, czy to obcy — a chociażby 
i swoi, bracia z za kordonów, zechcieli z zau- 
faniem wysyłać je do Galicyi, skoro Galicya 
sama nie objawia ani żywszej chęci do ralo- 
wania się z nędzy swojej, w jaką pogrążyły 
ją dawne wrogie systemy rządowe, ani też 
nie okazuje zaufania w swoje własne siły 
wytwórcze, i każde przedsięwzięcie, jakie tu 
i owdzie rozpocznie z zamiarem podniesienia 
produkcyjności gospodarczej, zgniata potem 
sama leniwą, niezdarną małodusznością w 
sprawach finansowych ? 

Jeżeli kto z nas bierze się do jakiegoś 
przedsiębiorstwa , wymagającego większych 
wkładów pieniężnych, musi cudów dokazy- 
wać, ażeby dostać —- ile?.. Oto dziesiątą 
część tego kapitalu, ile dany interes do 
racyonalnego przeprowadzenia rzeczywiście 
potrzebuje. A zaprawdę, nie dla , braku pie- 
między w kraju, gdyż setki milionów galicyj- 
skiego kapitału skwapliwie garną się do lo- 
kacyj, nie wymagających ani wiedzy ani 
„pracy. Z natury rzeczy wynika, iż w tych 
warunkach nie udają się najlepiej obmyślane 
przedsiębiorstwa i kraj nąsz, na urągowisko 
swoim i obcym, jak był, tak pozostaje ciągle 
klasycznym krajem nędzy i lichwy! 

Mówi pan J. Ł. o utworzeniu banku na- 
rodowego, któryby dopomagał na szerszą 
skalę do finansowania w Galicyi rozmaitych 
przedsiębiorstw rolniczych, przemysłowych, 
handlowych, w zakresie budowy kolei żela- 
znych, melioracyj gruntowych, parcelacyj itd. 
A wszakżeż my mamy w Banku krajowym 


instytucyę do tego wszystkiego powołaną. 
Nieboszczyk marszałek Zyblikiewicz wszyst- 
kie tego rodzaju zadania wpakował w jego 
statut. Czemuż jednak Bank krajowy nie 
jest w stanie ani w dziesiątej części podołać 
temu, czego kraj po nim oczekuje i co w 
ideale jest jego obowiązkiem ? Po prostu dla- 
tego, iż środki, jakiemi rozporządza absolu- 
tnie nie wystarczają mu na więcej, jak na 
taką mizerną Wechselrciterei, jaką on prowa- 
dzi z dnia na dzień, gdy słusznie nie chce 
puszczać się na hazardy, przechodzące jego 
siły finansowe. Podczas ostatniej sesyi sej- 
mowej obszernie rozprawiano w komisyi ban- 
kowej o koniecznej, nieodzownej potrzebie, 
bardzo znacznego podwyższenia kapitału za- 
kładowego i obrotowego Banku krajowego, 
ażeby umożliwić mu wydatniejszą działal- 
ność w zakresie powoływania do życia no- 
wych przedsiębiorstw pożytecznych i skute- 
cznego wspierania istniejących. Wszyscy 
mowcy uznawali tę potrzebę, lecz wszyscy 
także nie mieli odwagi wytoczyć tej sprawy 
przed sejm pełny A czemu? Z powodów, o- 
partych na znajomości psychicznej naszej 
społeczności. Obawiano się mianowicie, że po- 
ruszenie tej kwestyi w sejmie, zamiast przy- 
sporzyć sił instytucyi krajowej, przestraszy 
opinię publiczną, narazi Bank na Bóg wie 
jakie posądzenia -- i w rezultacie, osłabi go, 
zamiast wzmocnić... 

Mówią teraz bardzo wiele o powstaniu 
nowej silnej instytucyi finansowej przez fu- 
zyę galicyjskiego Banku kredytowego we 
Lwowie z krakowskim akcyjnym Bankiem 
dla handlu i przemysłu. Akcye obu przedsię- 
biorstw spoczywają w ręku najwybitniejszych 
obywateli kraju — obywateli, którzy już nie- 
jednokrotnie złożyli czynne dowody tego, 
iż pojmują marodową doniosłość budzenia w 
kraju r. zumnej pra dsiębiorczości ekonomicznej. 
Rozporządzają oni także i odpowiedniemi za- 
sobami ku temu, aby robić coś więcej w 
kraju idla. kraju połączonemi siłami, niż 
robi pierwszy lepszy żydowski kantor wek- 
slarski. Wspaniały, genialnie obmyślany sta- 
tut galicyjskiego Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Krakowie otwiera zaiste szerokie 
pole nowej instytucyi do wdzięcznej działal- 
ności, i jeżeli kierownicy jej staną na wy- 
sokości swojego zadania, mogą liczyć na sar- 
deczne uznanie i poparcie — nietylko w 
kraju, ale i z dalszych okolic, o których wła- 
śnie mówi pan J. Ł w swoim pięknym arty- 
kule. Musimy pamiętać, że Galicya ma zło- 
żyć dowody, iż umie nietylko mówić o po- 
trzebie rozwoju ekonomicznego, ale także i 
działać w tym kierunku — działać czynem 
śmiałym i wytrwałym.. Prawda, iż to i owo 
zroliono już, ale to wszystko jest niczem, w 
stosunku do tego, co zrobionem być powinno, 
co zrobionem być musi. 

Weźmy parę przykładów z życia prak- 
tycznego 


Pierwsza nasuwa się nafta. Nie lekko 
przyszło rozwinięcie tej gałęzi przemysłu gór- 
niczego w naszym kraju. Przez czterdzieści 
i kilka lat, odkąd Ignacy Łukasiewicz i Fran- 
ciszek 'Trzecieski założyli pierwsze podwaliny 
do jego powstania, pochłonął on wiele zmar- 
nowanych na próbne usiłowania ludzi i kapi- 
tałów, zanim przy ofiarnej pomocy kraju, 
wzmógł się do tego stopnia, że dziś, gdy der 
dumme Polacke — jak powiada Wolff — za- 
płacił już miliony frycowego, utopił w nim 
tysiące ludzi prący, przedstawia on wysoką 
wartość, którą niestety zabiorą zapewne wie- 
deńscy i berlińscy żydzi za bezcen. 

Albo jak jest z cukrowniami? Po ko- 
sztownych doświadczeniach w Tłumaczu, 
Łańcucie, Ropczyckiej górze — ostatecznie 
znaleziono drogę do zyskownego prowadzenia 
tego przedsiębiorstwa i u nas. Cukrownia w 
Przeworsku podobno idzie wcale dobrze. Liecz 
co się dzieje z projektami nowych cukrowni 
w Grzymałowie, Krasnem, Kołomyi czy Ho- 
rodence — pomimo iż kaźda z nich mogłaby 
znakomicie przyczynić się do poprawy bytu 
ludności rolmiczej, włościan i dworów w roz- 
ległej okolicy w około siebie? 

I tak możnaby przytoczyć długi szereg 
przedsiębiorstw rozmaitych, należycie już 
przestudyowanych i wypróbswanych, które 
spoczywają w składach niepotrzebnych pa- 
pierów z powodu braku pieniędzy na ich u- 
rzeczywistnienie i braku ludzi dość energicz- 
nych, ażeby zajęli się vrzeczywistnieniem. 

U nas albo chwyta się za gorące i pie- 
cze się albo dmucha się na zimne. Jedno i 
drugie niezwykle szkodliwe. Co niezdrowe, 
wytnijmy, niech ginie. Ale zdrowych ziarn, 
wydających słabiutkie dopiero pędy na niwie 
ekonomicznego odrodzenia kraju, nie zgnia- 
tajmy niebacznie! 

I wówczas — ale nie prędzej, jak dopie- 
ro po złożeniu dowodów rzeczywistej energii 
twórczej, budzącej sie w naszem zaspanem 
społeczeństwie, będzłe mógł pen J. Ł. z po- 
żądanym skutkiem wzywać kapitalistów za- 
kordonowych, ażeby z zaufaniem lokowali 
swoje pieniądze w galicyjskich przedsiębior- 
stwach. 

Dokąd zaś my sami nie mamy do wła- 
snych przedsiębiorstw zaufania, póki nie na- 
bierzemy zaufania do samych siebie — niech 
pan J. Ł. pisze co chce i jak chce, — nikt z 
po za kraju nie da z zaufaniem pieniędzy na 
— galicyjskie dobre chęci! 

Teofil Merunowice. 


„Los von Rom!" 


Lwów d. 15 kwietnia 
Przeciw temu hasłu szajki wolfowskiej 
i prusackiej wydał kard. arcybiskup 
wiedeński ks. Gruscha list paster- 
ski, w którym najpierw podnosi, że zebrani 


W 


niedawno temu we Wiedniu biskupi z powo- 
du różnorakich usiłowań, aby katolików u- 
wieść do odstąpienia wiary, uchwalili stros- 
kani o zbawienie powierzonych sobie wier- 
nych, wydać do nich słowa pouczenia i upo- 
mnienia. 

Nie są to, powiada list pasterski, słowa 
lamentu wobec walki wszczętej przeciw na- 
szej wierze św., albowiem walka zawsze była, 
w tym to w owym kraju słabsza lub namięt- 
niejsza, jak to Zbawiciel przepowiedział. I nie 
jest to słowo trwogi, bo Zbawiciel przepo- 
wiedział, że kościół nigdy nie zaginie. Ale 
jest to lękliwa troska o wielu z was, którzy 
ten list w kościele usłyszycie, albo w domu 
czytać będziecie, otrzymaliście bowiem św. 
wiarę katolicką jako najświętszy spadek po 
ojcu i matce, który teź potomkom swoim po- 
zostawić chcecie. Wszelako żyjemy w dobie 
rozbratu umysłów ; ale jak pszenica nie 
nie utraci na wywianiu plewy, taksamo 
nie kościół ponosi szkodę, gdy niegodne a pod 
względem wiary dawno obumarłe członki od 
niego się odłąezą. Chcemy raczej słowo otu- 
chy powiedzieć zalęknionym a słowo nauki 
dla chwiejnych. 

Od kilku tygodni nawołują was: „Oder- 
wijeie się od kościoła, którego głowa w Rzy- 
mie* Otóż rozważcie, z jakiego powodu obe- 
enie w tylu miejscach to hasło się rozlega ? 
Z4 powoda zajść politycznych, z któremi ani 
wiary katolickiej, ani papieża rzymskiego choć- 
by w jak najmniejszą styczność wprowadzić 
niepodobna. Wszakci wiara katolika dzisiaj 
nie jest inną, niż poprzód była. Zajścia poli- 
tyczne nie mogą religii prawdziwą uczynić ani 
nieprawdziwą. Jeżeli wiara rzymska-katoli- 
cka przedtem była prawdziwą, to musi takąż 
być i dzisiaj. 

Podnoszą zarzut: „kościół rzymski nie 
jest narodowym, ponieważ jest kościołem, 
przez Jezusa Chrystusa dla wszystkich ludów 
i narodów założonym, jak to w składzie Apo- 
stolskim wypowiadamy: „Wierzę w święty ko- 
ścioł powszechny.* Ale też z drugiej strony z 
całą powiedzieć możemy słusznością, że kościół 
rzymsko-kotolicki jest narodowym, albowiem 
każdy naród obejmuje miłością, i wszystkie na- 
rody świata wydźwignął z nocy pogaństwa i 
barbarzyństwa, jak tego dzieje świata dowo- 
dzą. Cywilizacyi bowiem wszystkich narodów 
nowoczesnych dał początek kościół rzymsko- 
katolicki, przez półtora tysiąca wieków pielę- 
gnował ją i rozwijał, zanim się jeszcze poja- 
wiły były na świecie oderwane od kościoła 
wyznania. Wszystkie sztuki i umiejętności, 
wszelka kultura i cywilizacya świata chrze- 
ścijańskiego odnoszą się do kościoła katoli- 
ckiego, jako swego nzuczyciela i rodzi- 
cielki. 

Inny zarzut, którym chcą was uwieść, 
powiada : „Kościół katolicki przynosi zacofa- 
nie, ponieważ narody katolickie w ostatnich 
czasach wielorakiemi niedolami nawidzone zo- 


stały.“ Ale jeźli się powążnie zastanowicie, 
to snadno poznacie, że ludy katolickie zaco- 
fały się dopiero od tego czasu, gdy z nauka- 
mi i przykazaniami kościoła katolickiego w: 
życiu publicznem zerwały, ba, wielorako prze- 
ciw niemu wrogo stanęły. 

Nie może się powodzić żadnemu pań- 
stwu, które się nieprzyjacielem religii oka- 
zuje. Co jeżeli się stało w krajach  katolie- 
kich ze szkodą ich ludów, to wina stąd nie 
na kościół spada. Dopóki duch wiary kato- 
lickiej kierował życiem publicznem, kwitły 
wielce wszystkie narody katolickie. 

Dobroczynny ten wpływ kościoła kato- 
lickiego na ludzkość jest naturalnem następ- 
stwem jego pochodzenia i nauk jego. A od 
kogoż wiedzie kościół katolicki swój począ- * 
tek? Nie ma innego, tylko Jezusa Chrystusa, 
Syna Bożego ; liczy on wiek swój od urodze- 
nia Chrystusa; jest tym kościołem, który On 
nazwał „mój kościół*; o nim powiada On: 
„Kto kościoła nie słucha, ten niechaj będzie 
dla ciebie jako poganin i grzesznik publicz- 
ny“; o nim On powiedział: „Bramy piekieł 
go nie przemogą*. Kościół zaś, ustanowiony 
przez Chrystusa, Syna Bożego, musi konie- 
cznie być swoim dzieciom ku zbawieniu. 
A czego to uczy kościół katołicki ? Wszyst- 
kiego tego, czego Chrystus uczył, albowiem 
takie otrzymał zlecenie od Chrystusa. Czego 
zaś Chrystus uczył, nie może, jak tylko wyjść 
ludzkości na zbawienie. 

Ale czy mogą to o sobie powiedzieć in- 
ne religie? Nie, albowiem żadna inna nie ma 
tego zlecenia od Chrystusa: „Idźcie w świat 
cały i uczcie wszystkie ludy“; o żadnej innej 
nie powiedział: „kto was słucha, mnie słu- 
cha“; o żadnej innej: „kto nie wierzy, bę- 
dzie potępiony”; o Żadnej innej: „oto ja je- 
stem przy was po wszystkie dnie aż do skoń- 
czenia świata*. Przeciwnie powiedział św. 
Paweł: „Choóbyśmy nawet my, albo jakowy 
anioł z nieba inną wam opowiadał naukę, 
aniżeli my ją wam opowiedzieli, niechaj bę- 
dzie pod klątwą!* A św. Jan pisze: „Jeżeli 
kto do was przyjdzie, a tej nauki nie przy- 
nosi, to nie przyjmujcie go do domu swego, 
ani go też nie witajcie!* Jakoż i Zbawiciel 
nas upomina: „Strzeżcie się fałszywych pro- 
roków, którzy w owczych skórach do was 
przychodzą a wewnątrz są wilkami drapie- 
Żnymi !* 

Wskazywano 'też na owych nieszczę- 
snych, którzy jako kapłani, sprzeniewierzyw- 
szy się swemu wzniosłemu powołaniu, zgor- 
szenie albo zły przykład dawali i dla tych 
to do odstąpienia od kościoła was wzywano. 
Liczbę onych księży zawsze w sposób po- 
twarczy powiększano. Ale chociażby byli tacy 
księża, to ażaliż nie jest prawdą, że kościół 
głęboko ubolewał nad każdem zgorszeniem, 
jakie którykolwiek z jego ozłopków, a zwła- 
szcza ksiądz dał, i że go surowo sądził, pod- 
czas gdy dla odpadłych od kościoła żaden z 
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Jakóbina Vanesse. 


Powieść 
WIETORA CHERBULIEZ. 


——— 


(Ciąg dalszy.) 


Słowa te uczyniły na nim wrażenie wiel 
kie. I on spotkał się u pani Sauvigny z pa- 
nem Belfons i również zauważył, że ten bo- 
gaty oby wasel ziemski może być dla niego 
niebezpiecznym i że ma minę podejrzaną. 

W końcu powiedział siostrze, że będzie 
Żył, choć i nie zaślubi pani Sauvigny, ale je- 
żeliby ona wyszła za pana lielfons'a— o pal- 
nie sobie w leb... 

Mówil prawdę; w tej chwili takim rze- 
czywiście był stan jego serca. 

Saintis bezzwłocznie powrócił do swej 
pustelni i gdy następnego dnia pani Sauvigny 
kończyła śniadanie, zobaczyła go przez okno 
nadjeżdżającego na koniu białym; lecz w tej. 
że chwili pokazała się wielka głowa doktora 
Oserela i spłoszyła jeźdźca. 

Powrócił wieczorem i zastał ją samą, zą- 
„ętą pisaniem listu. 


DONOSO E N ai | R O O U 0 


Odłożyła pióro i podając mu rękę, zau- 
ważyła niejaką zmianę na twarzy. 

Przed kilkoma dniami powiedziała mu: 
„Gdy się pan zdecydujesz, powiadom mnie, a 
rozpocznę starania'. Myślała więc, że przybył 
powiadomić ją o swem postanowieniu. 


Poprzednim razem rozpoezął od słów, a 
kończył na muzyce; teraz przeciwnie — skoro 
tylko przybył, usiadł przy fortepianie. Czuł 
jakieś ściskanie w gardle; był niepewnym 
czy potrafi mówić, więc zaczął improwizować 
jakąś fugę, lecz przerwał ją zaraz po pierw- 
szjch taktach. 

— Nie — rzekł — nie to chciałem po- 
wiedzieć pani. To, co mam wyznać, da się 
wyrazić tylko słowami. 

Ujął jej rękę, zaprowadziłją do fotelu, 
pokornie usiadł przy niej na taburecie i przez 
chwilę wyglądał jak grzeczny uczeż., mający 
recytować lekcyę. 

Ale nie była to lekcya wyuczona — to 
serce miało mówić... 

— Należy, abym przedewszystkiem po- 
wiedział, co myślę o pani i za kogo ją uwa- 
Żam. 

— A więc to spisek! -- zawołała. —- 
Niedawno doktór zmusił mnie do wysłuchania 
spisu moich cnót; choć, prawdę powiedziaw- 
szy, uważa mnie za więcej dziwną, niż wspa- 
niałą... Jestem tem, czem jestem i nigdy nie 


lubiłam, by mnie analizowano i poddawano 
sekcyi. 

— A jednak powinna pani wysłuchać 
mnie; jeżeli opuszczę wstęp, konkluzya moja 
będzie niejasną. Zgadzam się, że doktor O:e- 
rel jest człowiekiem uczonym, wątpię jednak, 
czy zna panią dobrze. Tylko artysta może 
zrozumieć panią. Czemże jest sztuka ? — jest 
zlaniem w harmonijną całość przeciwieństw 
i obmyślanych dysonansów. Dusza pani jest 
arcydziełem, więc powtarzam, że tylko artysta 
może zrozumieć wartość pani. 


Pani Sauvigny nie mogąc przeszkodzić, 
z rezygnacyą zdecydowała się wysłuchać go 
do końca; wygodnie usiadła w fotelu, skrzy. 
żowała ręce i przymknęła oczy. 

— Łączy pani w sobie przymioty na po- 
zór niezgodne, jesteś pani pełną kontrastów 
i sprzeczności, a jednak wszystko się w tobie 
ukłąda, godzi i harmonizuje z sobą. Wiąże 
pani zamiłowanie porządku z fantazyą, na- 
miętność do rzeczy użytecznych z czcią dla 
nieużytecznych ; jesteś pani czynną bezustan- 
nie, a jednak lubisz marzyć; jesteś pani Mar- 
tą a zarazem Maryą. Z natury lękliwa, w po- 
trzebie stajesz się odważnę. Łączy pani, sam 
nie wiem w jaki sposób, łagodną melancholię 
z wesołością młodego dziewczęcia. Posiadasz 
wiele zwykłej kobietom dumy, a mimo to 
jesteś tak skromną, tak niedowierzającą sobie 


iż łatwo przyznajesz wyższość innym — 
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Lava-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 


Parasolki angielskie, Paski i Rękawiczk 


otrzymał magazyn pod firmą 
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| Koła Diirkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, 


w takich chwilach, przysiągłbym, ani domy- 
ślasz się, żeś cudownie piękną...  Uśmiechasz 
się pani? 

Uśmiechała się, gdyż myślała, że w sło- 
wach jego tkwiła odrobina prawdy, ale że, 
jak zwykle artyści, przesadzął wiele. 

— Czy to już wszystko? — zupytała o- 
twierając oczy. 

Pragnęła, żeby już skończył i z niepo- 
kojem zapytywała siebie, dokąd on zmierza. 

— Nie, pani, nie wszystko; jak każdy 
dobry adwokat, część najlepszą zachowuję na 
koniec. Więc mówię dalej. Jakkolwiek jesteś 
pani dobrą, nawet bardzo dobrą, z tem 
wszystkiem posiadasz wiele złośliwości ; lecz, 
rzecz dziwna, złośliwość ta zwraca się tylko 
przeciwko śmieszności, pretensyi, dla grzechu 
zaś jesteś pani pobłażliwą, a dla grzeszników 
wyrozumiałą. Jesteś pani najczystszą z 
wszystkich znanych mi kobiet, powiem na- 
wet — nietylko niezdolną do złego czynu, 
lecz nawet do powzięcia złej myśli; nigdy 
pani nie przekroczyła żadnego z dziesięciu przy- 
kazań, nawet we śnie wyobrażnia pani nigdy 
nie zgrzeszyła. Pani nie walczysz z pokusa- 
mi, lecz mijasz je, nie widząc ich nawet. W 
tem leży tajemnica skromności pani; tryum- 
fujesz bez sławy, gdyż zwyciężasz nie nara- 
Żając się na niebezpieczeństwo ; tajemnicą 
zaś wdzięku pani jest to, że cnota twoja nie 
jest żadnym wysiłkiem, lecz dziwną łatwo- 


Ścią czynienia dobrze, a dobre uczynki pani 
mają skrzydła, jak ptaki. A jednak ta czy- 
sta wyobrażnia pani jest wolną od wszelkiej 
pruderyi; nie oburza się ona nigdy, nie 
wstrząsa się ani na widok wstrętnych opera- 
cyj doktora Oserela, ani gdy pani słuchasz 
jego wykładu anatomii, lub niesmacznych 
anegdotek służby. Ale oto co panią wyróżnia 
od kobiet innych. Jesteś pani nerwową, na- 
wet bardzo, ale nerwy pozwalają pąxi prze- 
bywać w sercu i umyśle bliźniego, widzieć 
co tam się dzieje, nigdy zaś nie wywołują w 
pani oburzenią i nie drażnią innych. Jesteś 
pani uosobieniem spokoju, myśli twoje są 
świeże jak kwiaty górskie, a dus ę twą ota- 
cza tajemnicza cisza, podobna do tej, jaka 
w pogodny wieczór letni zalega pola i lasy. 
Doktór, wydający niekiedy sąd trafny, dał 
dowód bystrości umysłu, gdy pewnego razu 
w obecności mojej wyraził się, iż posiadacz 
pani spokojną nadczułość nerwową. Czy wie 
pani, jakie jest przeznaczenie i zadanie takich 
spokojnych kobiet nerwowych ? Oto zaślubić 
artystę, kierować nim, uspokajać, dawać mu 
natchnienie i potęgować jego talent, zape- 
wniając mu radości, jakich świat dać nie 
może... 


(C. d. n.) 
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owych nieszczęsnych nie jest zbyt lichym, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Kwietnia 1899. Nr. 105. 


odbiły w Berlinie i w Petersburgu, przyno- 


iżby go z uniesieniem nie przyjmowali? |sząc polityczne szkody w położeniu dzielnie 


Zimierzcie sami ztąd, 
rozumna, kościół porzucać dlatego, ponieważ 
mogą być i niestety bywali, źli księża, żyją- 
cy nie wedle tych nauk, które opowiadać by- 
li powinni. 


czy to rzecz słuszna i | polskich po za kordonami. 


Dla pełni dekora- 
cyi potrzebne były deputacye włościan, które 
sprowadzano z całego kraju, nie bes szlachet- 
nej intencyi i nie bez znacznego kosztu — 
lecz deputacye te mniej wyniosły korzyści i 


Przedewszystkiem zaś odnosi się szal- | nauki ze zwiedzenia wystawy, niż moralnej 


biercze hasło: „Oderwać się od Rzymu!” do 
papieża rzymskiego. A któż to jest papież 
rzymski? Jestto ukochany w Panu, najbar- 
dziej uderzające i największe zjawisko na 
świecie, którego nikt zastanawiający się prze- 
oczać nie może, bo zbyt głęboko sięga w 
dzieje ery chrześcijańskiej, Jakżeż długo 
istnieje ten papież na ziemi? Jak długo 
chrześcijanizm istnieje. Jak długo istnieć bę- 
dzie? Pomimo wszelkich wrogów, wszelkich 
napaści, wszelkiej pustej wrzawy, jaką prze- 
ciw niemu podnoszono i podnoszą, istnieć bę- 
dzie aż do skończenia świata. A dlaczego? 
Bo Chrystus powiedział: „Ty jesteś opoką, i 
na tej opoce cheę zbudować mój kościół i 
bramy piekieł go nie przemogą”. 

Iluż to potężnych nieprzyjaciół prawie 
od tysiąca lat powstawało przeciw papiestwu! 
A przeto wszyscy zginęli, wszyscy, i pomimo 
ża tylu papieży śmiercią męczeńską skończy- 
ło, papiestwo żyje ciągle niepokonane. I mu- 
si trwać wraz z kościołem, albowiem bez pa- 
pieża nie masz żadnego kościoła prawdziwe- 
go. Wszakci on podwaliną, na której kościół 
zbudowany. On to jest nauczycielem, który 
posiada obietnicę, że nigdy nie zawaha się 
we wierze, albowiem do Piotra to i wszyst- 
kich jego następców rzekł Chrystus, mówiąc: 
„Prosiłem dla ciebie, iżby wiara twoja 
nie szwankowała, ty zasię umacniaj braci 
twoich“. 


Jest on prawodawcą kościoła, albo- 
wiem Chrystus powiada do niego: „Tobie 
dam klucze królestwa Niebieskiego, co tg ro- 
zwiążesz na ziemi, będzie także w niebiesiech 
rozwiązane”. Jestto najwyższy pasterz wszy- 
stkich wiernych, bo na takiego wyniósł go 
Chrystus mówiąc: „Paś jagnięta moje, paš 
owce moje,“ 

A ponieważ Chrystus Pan papieża fun- 
damentem Swego kościoła uczynił, przeto 
każdy, kto papieża porzuca, kościół prawdzi- 
wy porzuca. A poniewaź Chrystus oddał mu 
klucze niebios, więc niebiosa są każdemu 
zamknięte, kto się świadomie i dobrowolnie 
od papieża odłącza. A ponieważ wreszcie 
Chrystus pasterzem go uczynił, przeto kto od 
papieża się odłącza, od owczarni Chrystuso- 
wej się odłącza. 

Oto cośmy wam ku pocieszeniu i pou- 
czeniu przedstawić chcieli, przywodząc wam 
z głębi serca upomnienie Apostoła: „Bracia, 
stójcie krzepko w wierze, która jest twierdzą 
oprawdania! Trzymajcie się wiernie wiary, 
w której wasi ukochani w pokoju zeszli z 
tego świata ; trzymajcie się mocno kościoła, 
który błogosławiąc wiódł was w walkach i 
cierpieniach żywota ! Trzymajcie się stale 
naszego Ojca św. w Rzymie! Otoczony sza- 
łem tylu nieprzyjaciół, w naj wyższej starości 
kieruje on pełen mądrości i łagodności ko- 
ściołem Boga, jako wierny sternik na burzli- 
wem morzu okrętem swoim kieruje. Nie rań- 
cie jego, już i tak ciężko skołatanego serca, 
a owszem uradujcie go wierną miłością dzie- 
cięcą! Pospołu z nami dziękujcie Panu, iż 
go w ostatnim czasie tak cudownie ocalił z 
ciężkiej słabości, i módlcie się, aby Bóg prze 
dłużył dni jego i dał mu oglądać mir w ko- 
ściele! Łaska Jezusa Chrystusa, Pana naszego, 
niechaj będzie z wszystkimi wami! Amen. 


Choroby Galicyi. 


IL. Dotknęliśmy bardzo pobieżnie, choć 
szczerze i bez ogródki — czytamy dalej w 
Czasie — symptomatów chorobliwych w oby- 
czajach wyższych i średnich warstw naszego 
społeczsństwa. Aby wszystko wyspecyalizować, 
trzebaby napisać obszerną powieść, lub wy- 
powiedzieć szereg kazań. Jedno i drugie nie 
leży w naszej kompetencyi. Streszczając, po- 
wiemy tylko, że Galie cya od niedawna zeszła 
na ie tory. Choć pociąg do życia nad stan 
i chorowania „na panów* — odzywa się ata- 
wistycznie w różnych odstępach czasu i w 
różnych dzielnicach — do niedawna w Gali- 
cyi była prostota, oszczędność i zapobiegli- 
wość, często twardą nakazana potrzebą. W 
ostatnim dopiero dziesiątku lat rozwija się 
ua nowo zbytek o zakroju wiedeńsko nicej- 
skim, a wraz z nim bezmyślność W miarę 
im wiącej wzrastają wymagania wystawnego 
życia, tem więcej słabnie ofiarność dla naj 
ważniejszych, najszlachetniejszych i najbar- 
dziej nagłych spraw i celów. Zwłaszcza 
zaś ostatnia wystawa krajowa we Lwowie 
stanowi tu smutną datę. Na malowniczem 
wzgórzu rozwinięto czarodziejsk dekorac 
sei atoli brakło treści A isiy zz ka 
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miast Potemkina. są Aoc 

Odurzyły nas te obrazy złudne. W pa- 

nie restauracyi francuskiej rzucano pie- 
ear A l ów szyk galicyjski dochodził do 
Bak A: W tak idyotycznych, jak sprowadzenie 

w wiedeńskich, aby nimi jeździć po 
a wowskim, PO kódziano setki mów, 
prawnych szowinizmem, które echem się 


szkody z pierwszego zetknięcia z czyhający- 
mi na nich agitatorami z podł wodzy pp. Wy- 
słouchów, Stapińskich i Stojałowskich. Bodaj 
czy to nie był początek owego ruchu ludo- 
wego. Wszak niebawem nastąpiła epoka wie- 
ców. Zaniedbano dotąd w  zapowiedzianych 
publikacyach przedstawić dokładny i praw- 
dziwy obraz ekonomicznego stanu kraju i 
mniej niż wątpliwym jest nowy impuls, dany 
przez wystawę przedsiębiorczości i przemy- 
słowi krajowemu, a pokrycie znacznego defi- 
cytu wystawy, dyskretnie zasłonione, pozosta- 
ło dotąd tajemnicą, która może nie jest bez 
związku z początkiem dotkliwych zawodów 
finansowych, które się świeżo w tak smutny 
naznaczyły sposób. 

Piszemy to dla ostrzeżenia na przy- 
szłość, nie dla rekryminacyi. Dlaczego we 
Lwowie to miało być szkodliwem — co było 
pomocnem w Pradze i Peszcie? Dla Czechów 
był to popis tego wielkiego dorobku ekono- 
micznego, który przybrał tak imponujące 
rozmiary — dla Węgrów reklamą polityczną. 
U nas wystawa tych rozmiarów była tem, 
czem egzamin dojrzałości dla ucznia, co nie 
zdał pierwszych klas. Po za spóźnieniem i za- 
niedbaniem ekonomicznem, baczyć nam nale- 
ży, że w położeniu naszego narodu tak cięż- 
kiem i tak skomplikowanem wystrzegać się 
należy owych złudnych „objawów życią* 
i popisów narodowej próżności, które nas 
mają przypominać światu. 

W ciszy i wśród ucisku stan ekonomi 
czny czyni olbrzymie postępy tam, gdzie 
droga polityczna oddąwna dla nas zamknię- 
ta, a w życiu i obyczająch jest wielka pro- 
stota, oszczędność, zabiegliwość. Wielkopol- 
ska również zbyt zamiłowana w kosztownym 
komforcie, leczy się z daw nych przyzwycza- 
jeń pod naciskiem komisyj kolonizacyjnych — 
i coraz więcej pocieszajacych ztamtąd do- 
chodzi wieści o wzmagającej się sile od- 
pornej. 

Byłoby niesprawiedliwością zapominać 
w chwili ciężkiej o tych zasługach, jakie 
położyła Głalicya od lat czterdziestu, o tych 
zadaniąch, jakie spełnia wo bec całego narodu 
— na polu rozumnej polityki, nauki i kultu- 
ry — o tem, eo tu zrobiono w warunkach 
wolności, aby zachować te pierwiastki życia 
narodowego, które gdzieindziej ulegają zupeł- 
nemu zgnębieniu. 

Lecz najwyższym skarbem narodowym 
— cześć imienia polskiego. 'Tę cześć utrzy- 
mała, owszem podniosła Gralicya rozumną po- 
lityką, pełną miary, godności i konsskwencyi 
przez okres lat czterdziestu. I pod innymi 
względami, to, co tutaj się rozwinęło na in- 
nych polach duchowej pracy przynosi za- 
szczyt imieniowi polskiemu. Tem bardziej 
dziś boli ta plama, jaką wywołują mnożące 
się od lat kilku fakta sprzeniewierzeń i od- 
krywające się od kilku miesięcy fakta nąd- 
użyć. Do niedawna w całej Rosyi, gdy trze- 
ba było kogoś do kasy i klucza, szukano Po- 
laków, choć ich od wszystkiego innego od- 
trącano. Czyliż ta dobra sława rzetelności 
polskiej miałaby dziś uledz zachwianiu? 

Nadużycia finansowe są jednym z obja- 
wów zarazy ogólnej. Ale ta choroba epoki 
ma u nas specyficzne, lokalne znamiona; 
odmienny tu odbywa się proces psychologi- 
ozny, który doprowadza do nadużyć zaufania 
publicznego. 

Jednem z tych znamion specyficznie pol- 
skich jest dyletantyzm w rzeczach finanso- 
wych Brandes w swej książce o Polsce zwra 
ca uwagę na tę właściwość naszego społe- 
czeństwa, że tak mało się przygotowujemy 
do zawodu, który mamy obrać; że uczymy 
się filozofii, nauk prawniczych i wielu innych 
rzeczy — gdy mamy zasiąść na roli i zacząć 
gospodarować. Tak bywa i w instytcyach fi- 
nansowych: Polak z urodzenia czuje się zdol- 
nym do wszystkiego. — Zakres naszego wy- 
kształcenia ogólnego bywa niewątpliwie szer- 
szym niż gdziekolwiekbądź — ale fachowość 
bywa niezmiernie rzadką, a często lekcewa- 
żoną i pomijaną. Jak intelektualnie, tak i ety- 
cznie horyzont naszych pojęć i uczuć wy- 
biega poza ramy, jakie sobie stawiają inne 
społeczeństwa. Nie brak u nas ludzi zdol- 
nych do poświęcenia i bohaterstwa, a nierozu- 
miejących ścisłego i twardego obowiązku. 

Tem tłómaczyć można ten dziwny objaw, 
że ludzie poważni i nieposzlakowanej zacno- 
ści -- przy nadmiarze zajęć swojego stanowi- 
ska i zawodu — przyjmują z pewnem poświę- 
ceniem wybór do kontroli w instytucyach, nie 
mając żadnych do tego kwalifikacyj facho- 
wych. W poczuciu własnej szlachetności wie- 
rzą łatwo w uczciwość i szlachetność tych, 
nad którymi nadzór mają wywierać. Jakżeż 
odmówić udziału i uchylić powagę swojego 
imienia od instytucyi 0 celach pożytecznych 
— mniejsza zaś o to, Że czasu i uzdolnienia 
do tego brakuje. Tem się tłómaczy udział 
wielu poważnych mężów, którzy zasiadali w 
wielkim wydziale Kasy oszczędności lwow- 
skiej, gdy zarząd sprawował główny dyre- 
ktor, budzący nieograniczone zaufanie. — 
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W tym, jak i w innych wypadkach, samd NEk © morza a iLikze Gorsze wit cy a  RZER RSA —— 
kontroli zwykła uchodzić u nas za rodzaj 
szykany i pedanteryi, a niekiedy za obrazę 
osobistą. 

Wszystko więc się załatwia powierzcho- 
wnie, dla formy. Kierownik instytucji, który 
zdobył sobie takie zaufanie i używał osłony 
najpoważniejszych mężów, dochodzi do nie- 
bezpiacznej samodzielności. Pomijając pokusy 
niskiego rodzaju, własnych korzyści lub oby- 
czajowego upadku, które niestety zbyt często 
przeważną odgrywają rolę, są inne wpływy, 
które popychają na bezdroża. 

Korupcya polityczna, to także choroba 
czasu, prąd idący od paryskiej Panamy — 
ale i tu zachodzi stanowcza różnica. Owa ko- 
rupcya, która się zagnieździła nu ławach re- 
publikańskiego parlamentu we Francyi — nie 
znała innych celów, okrom korzyści osobi- 
stych, W skandalu lwowskiej Kasy oszczęd- 
ności odkryły się cele stronnictwa i tenden- 
cye polityczne, które wiązały oddawna soli- 
darnością pewien zastęp ludzi, chcących pchać 
społeczeństwo w kierunku liberalnych dok- 
tryn i wszystko ująć w swe ręce. Bez pro- 
gramu dodatniego — chodziło tu o podkopa- 
nie zasad i owładnięcie kraju pod hasłem 
monopolu patryotyzmu i liberalizmu. Na ta- 
kie cele nie można szczędzić środków, choć 
się je czerpie z grosza publicznego i trzeba 
popierać zwłaszcza tych, którzy pod tym sa- 
mym liberalnym idą sztandarem i tej samej 
sprawie służą, 

Taka solidarność stronnictwa wywołuje 
popularność i korupcyę szerzy w szerokich 
kołach ludności. Polityka pierwsze w Galicyi 
zajmuje miejsce i przywykliśmy już poniekąd 
wszystko inne uważać za środek polityczny, 
a instytucye finansowe za sprężyny, porusza- 
jące ruchem politycznym wobec opinii i wy- 
borów. To także tłómaczy pewne kompromi- 
sy i wyrozumiałość dla obrony zbyt śmiałych, 
gdy pochodziły od ludzi, z których wzmaga- 
jącym się wpływem na polu politycznym ra- 
chować się przychodziło. 

Bywa jeszcze inny psychologiczny czyn- 
nik, pchający na bezdroża: jest nim fanta- 
zya Ludzie, o których wiadomo, że nie szu- 
kali własnego wzbogacenia, upajali się śmia- 
łością własnych pomysłów i ruchem, jaki 
w koło siebie wywoływali. Wobec „nędzy Ga- 
licyi* trzeba śmiałych czynów i przedsię- 
biorstw na modłę angielską — mniejsza, skąd 
się biorą środki do tego celu - wszak fanta- 
zya stoi w dyametralnej sprzeczności ze ści- 
słym obrachunkiem. O nich powiedzieć można 
pessima optimi corruptio. 

Oto kilka symptomatów choroby, co tak 
ciężkie wywołało przesilenie, a zostawi ślad 
na długo. 

Kiedyś zapytywano Thiersa: co mają 
czynić Polacy, aby się podźwignąć z upadku. 
Enzichisses vous, odrzekł sędziwy historyk- 
polityk. Choć radu wyszła z ust niezbyt nam 
życzliwych, była może trafną. Społeczeństwo, 
które ubożeje wśród narodów bogacących się, 
nie ma przyszłości. 

W tych wszystkich smutnych objawach 
czy była pogoń za bogactwem echo słów 
Thiersa cnrichissez vous? Nie o dorobek i 
wzbogacenie się tu chodzi, cel to godziwy w 
granicach uczciwych usiłowań, rzetelnej pra- 
cy i stopniowego systematycznego działania. 
Gdy świat cały korzy się przed złotym ciel- 
cem w tych wszystkich nadużyciach i upad- 
kach, które się świeżo okazały, u nas prze- 
ważała cześć dla Molocha używania wszelkie- 
go rodzaju, wywierania wpływu, tendencyi 
stronnictw, dążenia do przewagi. 

Była to więc korupcya polityczna. 


— 


Emigęracya po robotę. 


Kuryer Lwowski podaje obszorne wiadomo- 
ści z granicznych stacyi Galicyi zachodniej o 
ruchu emigracyjnym ludu galicyjskiego. Wedle 
tych danych do Ameryki wyjeżdża nie dużo 
włościan i to tylko we wschodniej Galicji. 
I tak '14 bm. przejechały przez Oświęcim 
trzy rodziny do Kanady, a jedna dziewczyna 
z powiatu pilzieńskiego. Ta ostatnia pojechała 
do krewnych, a owe trzy rodziny prowadził 
Dumyn rodem z Niebyłowiec pod Kaluszem, a 
obecnie zamieszkały w Kanadzie. Wychodźcy 
do Ameryki jadą głównie na Wiedeń i Pragę, 
bo w Oświęcimiu i Mysłowicach obawiają się 
trudności. 

Z Czerniowiec miało dotąd wyjeshać 
114, ze Śniatyna 40, z Czortkowa 63 włościan 
do Kanady. 

Co do emigracyi za granicę Galicyi po 
robotę, «o ma ona być w roku bieżącym trzy 
razy liczniejszą niż w roku ubiegłym i dosię- 
gać ma 40.000 ludzi. Idą oni do Niemiec, Da- 
nii, Księstwa Poznańskiego i Królestwa Pol- 
skiego. Tacy wychodźey poprzywozili w roku 
zeszłym mężczyźni po 130 do 200 a dziew- 
częta po 110 do 150 zł. 

Z owych 40.000 ludzi, którzy już z Ga- 
licyi wyszli za zarobkiem tylko kilkanaście 
tysięcy poszło na pewne zamówienie, a reszta 
poszła jedynie za przewodem ajentów, nie 
wiedząc, gdzie będą pracowali ani za jaką ce- 
nę. Do Danii jadą przeważnie dziewczęta i 
wyjechało dużo takich, które tam już po raz 
drugi lub trzeci będą pracowały. 

Duńscy pracodawcy żądają przeważnie 
kobet i dają najlepsze warunki. Warunki 


w Niemczech są gorsze, 
Poznańskiem i Królestwie. 

Żandarmi niemieccy zmuszają ajentów, 
aby zawierali kontrakty z wychodźcami, a 
za zbyt natarczywe namawianie do wychodź- 
ctwa zamykają ich do więzienia. Otóż kon- 
trakty, zawierane przez wychodźców z nie- 
mieckimi pracodawcami, opiewają na 20 do 
30 marek miesięcznie i wikt, albo 40 do 50 
marek miesięcznie i 20 kllogiiżów ziemnia- 
ków na tydzień wraz z innymi dodatkami. 
Kto się najmuje do roboty na akord może 
dostać około 2 marek dziennie tj. 120 ct. — 
W Danii płaca jest wyanza prawie o czwartą 
część, w Poznańskiem zaś i Królestwie prawie 
o połowę niższa. 

Ajenci dostają od pracodawców niemie- 
ckich po 16 lub 20 marek od głowy wychodź- 
cy i koszt transportu, a wychodźcom oczywi- 
ście strąca się te koszty z ich zarobku w pier- 
wszym miesiącu płacy. 

Po stronie galicyjskiej ajentami są Ży- 
dzi lub żydówki i nie ma źadnoj organizacyi 
tego wychodżetwa. Ajenci zawierają z sobą | » 
najrozmaitsze umowy o wychodźców tak, jak- 
by o woły lub paczki towaru. 

W Mysłowicach „operuje* ajet Lick, w 
powiecie niskim grasował Sturm, w kolbu- 
szowskim Amster, w jarosławskim Krasicki w 
cieszanowskim Leistner, w tarno vskim Sikor- 
ski. Wysłańcy pracodawców z Królestwa cze- 
kają nad granicą na wychodźców. 

Wogóle główny prąd wychodźczy już się 
skończył, gdyż sezon trwa od połowy marca 
do połowy kwietnia. Później wychodzą już 
tylko mniejsze partye robotników do kośby i 
żniw. 

Namiestnictwo poleciło 8 bm. prowadzić 
w Oświęcimiu wykazy wychodźców. Przez 
trzy dni tj. 8, 9 i 10 bm. przejechało przez 
Oświęcim 62 ludzi spod Tarnobrzega, 14 spod 
Jarosławia, 16 z pod Wadowic bez zamówie- 
nia, 208 z pod Kolbuszowy na zamówienie 
Wilczyńskiego z Królestwa, 2 z Biały na za- 
mówienie Abelmana, a 30 z pod Cieszanowa 
i 123 z pod Ternobrzega do Niemiec. 

Z pod Jarosławia i Cieszanowa przeszło 
przez Mysłowice więcej niż 600 mężczyzn i ko- 
bie. do Królestwa, a w dwóch ostatnich 
dniach około 700 z pod Kolbuszowy i Niska 
na zamówienie izby rolniczej wrocławskiej. 

Żandarimi niemieccy, jak twierdzi kores- 
pondent Kurjera Lwowskiego obchodzą się do- 
brze z wychodźcami,a po stronie galicyjskiej 
wprawdzie nie ma nadużyć, ale ma być nad- 
miar formalistyki. 


a jeszcze gorsze w 


KRONIKA. 


Lwów dnia 15 Kwietnia. 


Mianowznia. Minister rolnictwa zamia- 
nował oficyała urzędu podatkowego Jana Se- 
kutowicza kasyerem kasy prowentowej kry- 
nickiego zarządu zdrojowego. 


Ks. biskup nominai Jędrzej Szeptyck 
wyjechał przed tygodniem do Lovrano na 
kilkotygodniowy pobyt Wiadomość zatem, 
jakoby ks. Szeptycki leżał chory u OO. Jezu- 
itów w Krakowie, jest mylną. 

Pisemne egzamina cojrzałości rozpo- 
czną się we wszystkich szkołach średnich ga- 
licyjskich 15 maja. Ustne egzamina dojrzało- 
ści rozpoczną się: A) W gimnazyach: w Bo- 
chni 18 czerwca, w Brodach 12 lipca, w Brze- 
żanach 6 czerwca, w Bąkowieach pod Chyro- 
wem 23 maja, w Drohobyczu 5 czerwca, w 
Jarosławiu 24 maja, w Jaśle 23 czerwca, w 
Kołomyi 19 czerwca, św. Anny w Krakowie 
29 maja, św. Jacka w Krakowie 12 czerwca, 
1II w Krakowie 12 czerwca, akademickiem 
we Lwowie 27 maja, II we Lwowie 12 czer- 
wcea, III we Lwowie 15 czerwca dla męź- 
czyzn, a 24 czerwca dla kobiet, IV we Lwo- 
wie 26 czerwcą, V we Lwowie 15 czerw., w No- 
wym Sączu 19 czerw., w Podgórzu 7 czerwca, 
I w Przemyślu 12 czerwca, II w Przemyślu 
17 czerwca, w Rzeszowie 24 maja, w Sambo- 
rze 10 czerwca, w Sanoku 3 lipca, w Stani- 
sławowie 7 lipca, w Stryju 20 czerwca, w 
Tarnopolu 24 czerwca, w Tarnowie 2 czerwca, 
w Wadowicach 19 czerwca, w Złoczowie 3 
lipca, B) W szkołach realnych: w Krakowie 
24 maja, we Lwowie 12 czerwca, w Stanisła 
wowie 27 czerwca, w Tarnopolu 7 lipca. 

Fuzya banków, W rokowaniach o prze- 
jęcie przez krakowski Bank dla handlu i 
przemysłu cichej likwidacyi galicyjskiego 
Banku kredytowego przyjęto podstawę, iż 
główni akcyonaryusze galicyjskiego banku 
kredytowego poręczają Bankowi dla handlu 
i przemysłu zwrot ewentualnych strat z roz- 
wikłania interesów. Borysławskie kopalnie 
wosku i akcyjne towarzystwo browarniane 
prowadzić będzie aż do rozwiązania tych 
przedsiębiorstw, względnie sfinansowania ich 
Bank dla handlu i przemysłu na rachunek 
akcyonaryuszów galicyjskiego Banku kredy- 
towego. 

w sprawie „Święcenia dni świętych“ 
uchwalili reprezentanci lwowskich stowarzy- 
szeń robotniczych i wogóle katolickich urzą- 
dzió wiec 14 maja na placu powystawo- 
wym, a nadto urządzić pochód przez mia- 
sto na wiee. Jeżeli konsystorze na to pozwolą, 
to pochód pójdzie z kościelnymi chorągwiami. 
Zebranie piątkowe uznało się komitetem ob- 
szerniejszym którego prezesem został P: Ciuch- 
ciński a sekretarzami pp. Ohły i Żuliński. Po 
długiej dyskusyi uchwalono nadto podzielić 
się na specyalne sekcye, 

Do sekcyi organizacyjno-przygotowaw- 
czej weszli: ks. Alfred Wróblewski T. J., 
Władysław Żeńczak, Bernard Müller, Józef 
Szeremeta, Rudolf Aczkiewi. z, ks. Boryszko i 
Kupczyński, do sekcyi redakcyjnej ks. Jan 
Gnatowski, ks. Zygmunt Gorazdowski, prof. 
dr. Rydygier, prof. dr. Pilat i dyrektor Žu- 
liński. Sekcyę pbchodowo programową skla- 
dają ks. kan. Świdtejikię prof. dr. Kalita, 
prof. Tbullie, prof. Majerski, dyrektor Zuliń- 


ski, Szeremeta, Styka, Ohly, Ant. Barszczew - 
ski, Flaczyński, Kawecki, Melchert, Olszań- 
ski. i Witoszyński, a finansami zająć się ma- 
ją pp.: Lerski, Jamrógiewicz, dr. Starczew- 
ski i Baczewski. 

Utworzenie straży honorowej powierzono 
pp. Hryniewiczowi, Ohlemu i Webersfeldowi. 
W ciągu dyskusyi poruszono myśl, by w tej 
manifestacyi wzięła gremialnie udział i mło- 
dzież szkolna. W końcu uchwalono wysłać 
deputacye do ks. arcybiskupa Morawskiego i 
ks. mitrata Bieleckiego, by o tej manifesta- 
cyi polecili księżom uprzedzić ludność z am- 
bon kościeluych, oraz pozwolili na wystąpie- 
nie procesyonalne. W skład tej deputacyi 
wejdą pp. Ciuchciński, dr. Rydygier i Żu- 
liński. 

Morderstwo. W Szłachtowie koło Szczą- 
wnicy, włościanin Mykita Ryskalczuk, zamor- 
dował swego sąsiada Jana Szlachtowskiego 
z zazdrości; obaj bowiem, mimo że każdy 
z nich liczył ponad pięćdziesiąt lat wieku, 
kochali się w jednej dziewce. Aresztowano 
Ryskalczuka, jego córkę, a także i żonę za- 
mordowanego. 

Ogromny pożar wybuchł w sobotę po 
południu o godzinie *,,2 w Krakowie na placu 

nGroble* nad Wisłą. Stanęły w płomieniach 
magazyny wojskowe, oraz koszary trenów. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Na miejsce 
pożaru wyruszyły wszystkie cztery plutony 
straży ogniowej. 

Jeszeze rozruchy antyżydowskie. One- 
gdajszej nocy powybijano szyby w żydow- 
skich domach w Starym Sączu. Niektórych 
napastników ujęto i osadzono w areszcie, Ko- 
mendant posterunku żandarmeryi w Starym 
Sączu raportował zaraz o tem starostwu, któ- 
re wysłało już do burmistrza w Starym Są- 
czu ostry nakaz pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności stróżów nocnych za to, że nie przytrzy- 
mali napastników i nie odda'i ich w ręce 

sprawiedliwości. Podobno wybicie szyb było 
A tem zemsty za dodatkowe skazanie przez 
sąd w Starym Sączu stu kilkudziesięciu mie- 
szczan ze Starego Sącza na karę od 4 dni do 
8 tygodni aresztu. 


Święto socyalistów. Ministerstwo kolei 
zarządziło, że wszyscy funkcyonaryusze, kole- 
jowi muszą w dniu I maja — o ile nie za- 
chodzi szłuszna przeszkoda — pełnić swe 
obowiązki urzędowe i nie mogą być od służ- 
by uwolnieni. Również ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało w tej mierze specyal- 
ne zarządzenia. 

Komisya tramwajowa krakowskiej rady 
miejskiej uchwaliła zachować brąmę foryań- 
ską nienaruszoną a przeprowadzić kolej elek- 
tryczną w ten sposób, iż poziom pod brąmą 
obniżony będzie o 25 centymetrów. W celu 
uniknięcia oszpecenia Rynku drutami, uchwa- 
lono przeprowadzić prą elektryczny przewo- 
dnikami podziemnymi. 

Parcelacya. W kołomyjskiem rozprzeda- 
no z przysiółka Tracz ad Debestowce prze- 
szło 200 morgów. Przysiołek ten jest własno- 
ścią rosyjskiego konzula żyda z Nowosielicy 
na Bukowinie. Rozparcelowane grunte zaku- 
ili włościanie z Kossowa, Załucza, Korolów- 
ki, Korszowa, płacąc przeciętnie po 130 zł. 
za morg. 

Tyfus plamisty pokazał się też w Kni- 
hynimie pod Stanisławowem. 

To'ącą w Serecie dziewczynę wyratował 
z niebezpieczeństwa śmierci pod Strusowem 
13 bm. p. Kazimierz Strzelecki, naczelnik stra- 
ży ochotniczej. 


Ruch studeneki w Rosyi. Z Petersburga 
donoszą, że wskutek zajść na tamtejszym uni- 
wersytecie uwięziono w tym tygodniu prze- 
szło 20 studentów a z liceum żeńskiego wy- 
kluczono około 200 słuchaczek. 

Prawitil. Wiestnik pojaje przebieg niepo- 
kojów studenckich, które objęły większą 
część uniwersytetów rosyjskich, a w których 
stanęły naprzeciw siebie dwie partye mło- 
dzieży: jedna umiarkowana, pragnąca przy- 
wrócenia stosunków normalnych, druga prą- 
ca do dalszych zaburzeń, żądająca rozmai- 
tych przywilejów i terytoryzująca przeważną 
większość studentów, którzy do pierwsze 
partyi należą Władze nie uwzględniły Ad 
studentów, dotyczących zmiany statutów i 
obowiązujących ustaw. Ci, którzy bezwśrnnko- 
wo poddadzą się postanowieniem władzy, bę- 
dą mogli studya ukończyć. Natomiast przy» 
wódey rozruchów, którzy nakłaniają kolegów 
do nielegalnych kroków i przeszkadzają im 
w nauce, ulegną całej surowości prawa. 

Książęce swaty. Z Dubrownika rezeszła 
się pogłoska, że czarnogórski następca tronu 
książę Daniel zaręczy się wkrótce w Peters- 
burgu z księżniczką z domu „Meklenburg- 
Strelitz*. ) 


W wigilię 105 roeznicy wielkiego zwy- 
cięstwa ad p skiego nad Moskalami 
pod wodzą szewca pułkownika Jana Kiliń- 
skiego o zmierzchu w niedzielę oświetlony 
będzie jego pomnik w parku stryjskim lwow- 
skim a oraz odśpiewane będą pieśni patryo- 
tyczne. 

Odczyt. Staraniem akad. koła tow. „Szkoły 
ludowej* wygłosi p. Bronisław Kryczyński 
odczyt pt. „O powstaniu Kościuszkowskiem* 
w „Czytelni Kolejowej“ lwowskiej d. 16 bm. 
o T wieczorem. 


ST E OLSZA 


(Tel. Gazety Narodowej). 


Praga d. 15 kwietnia. 

Wczorajsze generalne zgromadzenie bra- 
ctwa św. Michała, w obecności ks. kardynała 
Schdnborna i licznego duchowieństwa przy- 
byłego ze wszystkich dyecezyj kraju, było 
imponującą manifestacyą hołdowniczą dla pa- 
pieża. Zgromadzenie powzięło rezolucye potę- 
piające agitacye skierowane w ostatnich cza- 
sach przeciw Kościołowi katolickiemu. 


Wiedeń d. 15 kwietnia. 
Komisya dla reformy wyborozej dolno- 


austryackiego. sejmu przyjęła jednogłośnie 
wniosek, aby ze względu na nieprzychylne 
S dezana rządu sejm nie przyjał Z&pro- 


Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleca najtaniej Ferdynand Güttler, Lwów, Halicka 20, 


z 


powanego projektu nowej ordynacyi gminnej 
miasta Wiednia. Komisya wezwała referenta. 
aby wypracował nowy projekt statutu gmin- 
nego, w którymby ściśle była przestrzeganą 
zasadą reprezentacyi interesów a jednocze- 
śnie uczyniono zadość żądaniu ogólnego 
prawa wyborczego. Zarazem ma być powie- 
dzianem, że wszelkie niedozwolone agitacye 
wyborcze mają być surowo karane. 
Grae d. 15 kwietnia. 

Wedle Grazer Tagespost program Niem 
ców opozycyjnych nie będzie wypracowany 
przed lipcem, co już, jak powiada ten organ 
liberalny leży w interesie gruntowności Zda- 
niem tego pisma nie ma się co cieszyć z mo- 
żliwości zebrania się rady państwa przed jesie- 
nią, bo zejśóie się obecne rady państwa byłoby 
ostatnią porażką hr. Thuna, któremu nie zo- 
stanie daną możność zainaugurowania pokoju 
czesko-niemieckiego. Niemcy o układach mo- 
gliby tylko wówczas myśleć, gdyby został 
przywrócony stan rzeczy z przed 5 kwietnia 
1897 (dzień wydania rozporządzeń językowych 
dla Czech przez hr. Badeniego) a Czesi na to 
się nie zgodzą 


Talegrawy i telefpnomaly. 


Wiedeń 15 kwietnia. 
Przybył tu wczoraj na uroczystość 
poświęcenia nowozbudowanej cerkwi pra- 
wosławnej warszawski biskup prawoławny 
Hieronim. Na dworcu kolejowym powitał 
go ambasador rosyjski Kapnist z persona- 
lem ambasady. 
Petersburg 15 kwietnia. 
Generał-gubernator finlandzki Bobri- 
kow wystosował do gubernatorów okól- 
nik, w którym powiada, że ustawy odno- 
Szące się do Finlandyi mają być w przy- 
szłości w ten sam sposób wydawane i 0- 
głaszane jak dotychczas. Car nie zamierza 
wcale zaprowadzać nowego stanu w Fin- 
łandyi, a ostatni manifest carski nie może 
być tłómaczony w duchu naruszenia do- 
tychczasowej organizacyi tego kraju. 


Pracewnia 


MICHALA WASYLIGY 


Lwów, ul. Kopernika 28 


wykonuje wszelkie roboty w zakres stolar- 
stwa wehodząoe po najniższych ceuach 
Również przyjmuje zamówienia z prowin- 
eyi wykonując takowe w najkrótszym czasie 
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t erlin 15 kwietnia. 
W parlamencie odpowiedział wezoraj 
sekretarz stanu Buelow na onegdajszą in- 
terpelacyę w sprawie Samoi. Oświadczył, 
że zmiana traktatu co do Samoi byłaby 
w obecnych stosunkach pożądaną, dopóki 
wszakże traktat ten obowiązuje, wszystkie 
mocarstwa interesowane muszą lojalnie 
go przestrzegać. Mowca może z zadowo- 
leniem oznajmić, że Anglia przyjaźnie zgo- 
dziła się na propozycye niemieckie co do 
utworzenia i zakresu działania komisyi w 
sprawie Samoi. Uchwały dotyczące pono- 
wnego uregulowania tej kwestyi, muszą 
być jednomyślnie powzięte. Każdą zmianę 
stosunków, któraby przeprowadzić chciano 
bez zgody Niemiec lub wbrew ich woli, 
musiałyby Niemcy uważać za nieważną i 
bezprawną. Niemcy tylko na takie zała- 
twienie sprawy przystaną, które nie naru- 
Szy ich praw i interesów, poczytują bo- 
wiem utrzymanie swych praw zagwaran- 
towanych kontraktem za sprawę, w której 
zaangażowany jest honor narodu niemiec- 
kiego. Buelow oświadczył dalej, że byłoby 
wprost niepojętą rzeczą, żeby z powodu 
tej grupy wysp, na których żyje zaledwie 
500 Europejczyków, mia! wyniknąć spór 
między trzema chrześcijańskimi narodami. 
Mimo to Niemcy nie moga ani na chwilę 
zapomnieć, że mają obowiązek chronić 
handel, własność i zarobek swych ziom- 
ków na Samoi i strzec swych praw kon- 
traktowych. Nie żądają przytem dla siebie 
nie więcej jak tylko tego, eo im traktat 
przyznaje. Mowę Buelowa przyjęto hucz- 
nemi oklaskami. 
już przedmiotem dalszej rozprawy. 
Petersburg 15 kwietnia. 
Tutejszy ambasador niemiecki ks. 
Radolin wyjechał na dwumiesięczny urlop 
do Karlsbadu. 
Cagliuri 15 kwietnia, 
Pomiędzy osobami, które włoska pa- 
rę królewska powitały zaraa bo jej wylą- 
dowaniu, znajdował się także arcybiskup 
Serci, który dostojnych gości pobłogo- 
sławił. 


specyalna 


Odpowiedź jego nie była |R 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 


STA DO UST PURITAS 


Cagliari 15 kwietnia. 

Podczas śniadania, danego wczoraj 
na pokładzie francuskiego okrętu admiral- 
skiego na cześć królestwa włoskich, wzniósł 
admirał Fournier toast, w którym podzię- 
kował królestwu za odwidziny, widząc w 
nich dowód sympatyi Włoch dla Francyi 
i w imieniu prezydenta Loubeta powitał 
ich w słowach jak najgorętszych, dołącza- 
jąc życzenia dla domu królewskiego, na- 
rodu włoskiego, armii i marynarki wło- 
skiej. 

Król Humbert odpowiedział: Wypo- 
wiedziane przed chwilą życzenia odbijają 
się w sercu mojem i mojej małżonki tak 
samo sylupatycznem echem, jak nawiaza- 
nie w ostatnim czasie na nowo dobrych 
stusunków handlowych między Francyą i 
Włochami. 

Król wychylił w końcu toast na po- 
myślność Francyi i Loubeta. 

Rzym 15 kwietnia. 

Papież dał wczoraj posłuchanie bur- 
mistrzowi wiedeńskiemu drwi Luegerowi 
Papież, którego stan zdrowia jest wybor- 
ny, wręczył też wczoraj osobiście leka- 
rzowi Mazzoniemu swój portret z wła- 
snoręcznym podpisem, oraz insygnia ko- 
mandorskie orderu św. (irzegorza, do 
którego dołączone było nadzwyczaj po- 
chlebne pismo papieskie, 


tz 


Wiadomości giełdowa 


Lwów, dnia 15. kwietnia 1899. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika od 

200 zł. m. k, 81 -— do 212'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassk. 
o 100 zł. w. a. 291:25 do 294-25. Banku hipotecznego po 
0a w. 4. "a ang —. Banku kredyt. galio. po 
zł. w. a. —'— do 200—, Ake b e 
skiej TY 2ł. 205— do 213:—, żę o 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 40 
koronowe 96:60 do 97:20. 5% z 10°% pie 110-20 do 
110:90. 4*/,0/, AT w 50 latach 100:— do 100:70. Banku 
krajowego 4!/49/, los. w 51 latach 101— do 10170. Bankn 
o = h pa Wc latach WY do 98:70. Towarz 
re gal. ziema emisya) 97:50 do 98:20. 40/ 
los. w 41 lat. 97:50 do A 40 los. w 56 latach 95° -g0 

i a i 100 zł G 

Obligi za Z alie, funduszu propinncyjnego 

40, 98:20 do 98:90. Bnkow. funduszu propinacyjnego 51), 
103:50 do ——. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II, em. 
103: 20 Bo oro dosł krajowa 6/, w. a. 104— do 

9% 10 010120, 40 obli acye kol 

Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 ni Aha 


Tamże również do nabvela : o. i k. uprz. Eucalyptua esoncya do ngst Dr. C. M. Fabera. 


Zasłonięte od wiatrów północnych wyso- 
szczytami Karpat. 
380 metrów nad poziomem morza. 


sz, Austro-węgierski patent. — Medal wystawy świat.: 
| Lendyu 1862, Paryż 1878. 


Dr. C. M. F' ABESER A. 
przybocznego lekarzą śp. cesarza Maksymiliwna 1. ete. 


Główny skład: Wien, I Bauernmarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


Losy : Losy miasta Krakowa 27:50 do 28:25. Losy 
miasta Stanisławowa 53— do —'—, 

Monety: Dukat cesarski 564 do 5'73. Napoleondou 
9:51 do 961. Półimperyał 953 do 9-63. Rubel rosyjski 
srebrny 1:22— do 1727--. Rubel rosyjsk papierowy 1-27*— 
do1:28:—, 100 marek niemieckich 58'80 do 59-15. 


Wiedeń dnia 15 kwietnia. (Telegram Gaz. Nar.“ 


Zamkaięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 359'12, węgierskie zakład. kredy- 
388:25, Anglobanku 15250, Unmionbanku 307—, Banku 


dla krajów koronnych 239 50, Bankvereinu 268'75, Boden- 
creditu 473:—, Gal. Banku hipot. —, koleji państwo- 
wych 363'50, kol. południowej 60 25, tramwaju 511:—, 
kolei Elbetha) 265-23, kolei północnej '335- 50, kolej czer- 
niowiecka 292—, al iny 24420, Rima Muranya 309:—, 
pragskiego tow. żel. 1309'—, fabryki broni 220.—, turec- 
ie tytoniowe 133:50, oblig. węg. indemniz. 59°75, renta 
majowa 100-90 austr. renta koronowa 100' 50, węg. renta 
koronowa 97-40, 56 l. listy tow. kred. ziem. 96" 95, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 100:50, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96:75, 
41],-procent. listy banku hipoteczn, 10025, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110:—, 4-procent. gal. oblig. 
BR 95:—, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97 —, 
-procent. pożycz. m. Lwowa 9430, losy tureckie 60: 10, 
marki 59'—, ŻA 12:37. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 15 kwietnia. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9'25, do 9'50, psze- 
nica gotowa nowa 9:25 do 9'50, żyto gotowe 7:— do 1-50, 
żyto gotowe na terminy 7*— do 1:50, owies obroczny go- 
towy 6:25 do 650, owies nowy lub na terminy 625 do 
6:50, jęczmień pastewny 5:50 do 6: , jęczmień browarn, 
6:50 do 7:50, groch do gotowania 6'50 do8—, wyka 5'— 
do 5:50, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 
pne ——, do ——, bób —'— do —'—, bobik 5:— do 
5'50, hreczka 1:50 do 8'50, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 45-— do 55:—, biała 30— do 50'—, tymotka 17'— 
do 20'—, szwedzka '50— do 55:—, kukurudza stara 5— 
do 5:50, nowa 6— do 5:50, chmiel stary —*—, do —'—, 
nowy za 56 kilo —— do ——, rzepak 10: 50 do 11:=, 
groch pastewny 5:70 do 0* —. 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15:— do 1650, 
na terminy 16:50 do 17%:—, warranty —*— do ——. 


Wiedeń dnia 15 kwietnia. 
Notowano wesoraj a na wiosnę 912 do 9'13, 
pszenicę na maj-czerw. 8'83 do 8'84, na jesień 835 do 8:36, 


żyto na wiosnę 7-77 do 1:78, na maj-czerwiec 1-56 do 


1:58, na jesień 6:67 do 6:69, kukurudza na maj-czerwiec | 


470 do 4:78, owies na wiosnę 6'08 do 6'10, owies na maj- 
czerwiec 6:08 do 6:10, na jesień 5'78 do 5:80, rzepak na 
RBL i 12 — Bo 12: 10, olej rzepakowy na maj 
Tenden ii leniwa, 
Pogoda piękna. 


Budapeszt dnia 15 kwietnia. 

Notowano kn pszenicę na marzec 0— do '0— 
na kwiecień 906 do 9-08, na maj 8'84 do 8'85, na paź- 
dziernik 825 do 6:26, żyto na kwiecień 7:46 do 7:48, na 
październik 6:52 do 6'54, kukurudza na maj 446 do 


447, owies na kwiecień 5- 78 do 5: 80, na październik 5'45 
do 5'47, rzepak na sierpień 11-85 do 11:95. 

Popyt na pszenicę dobry. 

Tendencya umiarkowana. 

Pogoda piękna. 


2743 
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Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 14 kwjetnia. 


O tej porze przeważny wpływ na natalenie cen 

zboża zaczynają już wywierać widoki na przyszłe zbiory. 
Dotychczasowe sprawozdania zgadzają się pod tym wzglę- 
dem, że oziminy przezimowały całkiem dobrze, a zasiewy 
wiosenne odbywają się w warunkach bardzo sprzyjają- 
eych. 
j Zapasy zboża, jakkolwiek niezbyt duże, są jednak 
dostateczne, a edbyt na mąkę nie zdołał się dotychcz88 
polepszyć. Nie ma zatem powodu, aby ceny zboża mogły 
się na razie podnosić, przeciwnie, właściciele są teraz 
skłonniejsi do ustępstw 1 zaofiarowanie zaczyna się wzma- 
gać, co oczywiście oddziaływa na ceny deprymująco. Od 
ostatniego targu różnice nie są znaczne, jednakowoż psze- 
nica straciła 5 do 10 centów, a żyto obniżrło się o 20 ct. 
W jęczmieniu prawie żadnych nie było obrotów ; owies 
bez zmiany. 

Płacono: pszenicę białą 8'70 do 9'20 złr., czerwo- 
ną 8:90 do 9:50 złr., żółtą 8:90 do 9:45 złr., żyto %:50 do 


8'— złr., jęczmień browarny 6:75 do 7:25 złr.. na krupy 
6:25 do 650 rłr., owies 6-50 do 6'75 złr., rzepak —'— do 
—— ir, konicz czerwony —'— do -—*— złr., biały 
—— do —— złr, kukurudza —'— do —— złr. wszyst- 


ko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla hamdln i przemysłu. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya mie odpowia ża). 


Dr. WŁAD. MALESZEWSKI 


asystent kliniki chorób wewnętrznych uniwersytetu Jag. 
ordynuje 


w Karlsbadzie 
Hotel „ROLDENER SCHWAN“ vis-a-vis Muhlbrunnu. 


do powlekania 

arby facyatowe puaynków, wy- 

trwałe na powietrze, w 40 różnych wzo- 

rach, rozpuszczalne w wapnie, równające 

się powłoce olejnej, kilo od 17 ct, wzwyż. — 
Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 

Carl Kronsteiner, Wien III, Hauptstrasse 120. 


Praktyczny podarek przy każdej spo- 
sobności. Pięknym, odpowiednim i zręcznym 
podarkiem jest portret naturalnej wielkości. 
który jest także ozdobą pokoju, a szczególnie 
miłą i wiecznie trwałą pamiątką. Portrety 
takie za nadesłaniem jakiejkolwiek fotografii 
wyrabia od roku 1897 istniejące Atelier sztu- 
ki p. Siegfrieda Bodaschera we Wiedniu IT. 
Praterstrasse 61. (Zobacz dzisiejsze ogłosze- 


nie). 


Z powodu naśladownictw uważać się powinno na nazwisko Rosa Schaffer 


Jedynie prawdziwe z taką zar 
marką oobronną. 


Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą! 
osiągnać. jest dotąd jedy- 


De 
ny ŝrojek piękności przez p” Rosa ochafor 


dostawezyni dworu król. Ei Wien, l., Graben !4 A. 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany , 

dla każdej z Pań, 
Poudre RaviSSante pióra go kisdyko!: 
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią- 
cej bisłości » ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 


Aby ten najwyższy skarb 


Ważna kwrestya! Premiowane: w Pradze, Wiedniu, Ly- 


W wielu sklepach sprzedają kołdry i|0™®, Anwervii, Amsterdamie, Hamburgu, 
materace jako winany wyrób, gdyby ale Frankfurcie n/M ie db najwyższemi cenami. 
kupujący zechelał 14 pracownię zobaczyć, Najlepszy wybór sztuka złr. 2*—. Wysta- 
to a pewnością Żaden kupiec takowej niejwowe i reklamowane qatunki 19 sztuk sł. 
wskaże, bo nie ma własnej pracowni i|7—. Olbrzymie gożdziki 10 sztuk zł. 5—, 
wskazać nie może Jest to jednak przy|Wspaniałe goździki 10 szt. zł. 2:50 Ogro- 
sakupnie kołder i materaców kwestya wiel | dowe 10 szt. zł. 120. Remontant-goździki 
kiej wagi, bo najpierw ten, który sam 10 sztuk 3: — złr. Przy 50 sztukach 10/5 
kołdry i materace wyrabia, może takowejprzy 100 sztukach 200/, opustu. Ilustro- 
taniej sprzedawać, powtóre — co jest naj- wanę cenniki gratis i franco. 


wadniejszem — że tylko tam gdzie jest Fr. Spora, eksped. goździków 


prawownia własna w domu, tam jest i 

gwarancya za dobroć wyrobu i materya- Klattau (Czechy). 3618 

łów użytych do + ołder lub materaców. 
Taka sposyalna pracownia kołdor i ma- 


toraców jest 


wę Lwowie przy ul. Kopernika |. 5 


pod fi.mą: 


JÓZEF SCHUSTER 


dzie nabyć można Kełdry począwszy od 

Śr. 350, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 złr, 
Kałdry atłasawo jedwnbne od złr. 1050, 
14, 16, 18, 20 i wyżej. Materace czysto 
włosienne "3 poduszki) złr. 12'50, 14, 16, 


Klattowskie światowo sławne wspaniałe 
18, 30 w każdej cenie do złr. 39. Sienal. 
ki sprężysowa i zwykłe. Poduszki pierzane 


Sępa amii paca DG É ZIK] 


kołdrach i materacach jest w moim skła- jako szczególne nieprześ signione gatunki 
dzie nsjwiększy wybór, przy większym|pojeca piękne i obficie się rozrastające : 
Aa sęki Enpa maji, wyboray „nybór sztuka 2 zł. Il. Olbrzy- 
eraców 0 osr mie goździki na wystawę i reklamy sortyjwniczy A. Zigmana we L 

robienie kołdry tylko złr. 2'50. Drelich chyli, rzędnego wyboru 5 sztuk 4 zł., 10 szt.ją], SB 14, Ra A 
na pokrycie materaców od 50 ct. za metr.|q z}, Jj-rzędne 10 szt. 4 zł. 50 ot, 35 szt. drak „P ba Pp 

Materye wełniane i jedwabne. atłasy najjg zł, IV, wspaniałe goździki I-rzędne rukarnia „Pervect" wraz z wszel- 
kołdry we wszyztkich kolorach najtasiej|1q szt, 2 zł. EO ot, 26 szt. 5 zł. 50 et.|kimi przyborami do samoistnego 
poleca £peoyalna pracownia 1 akład|y, Ogrodowe gośdziki w pięknych kolo-|uskutecznienia rozmaitych dru- 
ków, kart wizytowych, adreso- 


wyrobów pościoli L i rach tylko pełne I, wybór 10 azt. 5 BĘ 
Józef Schuster we Lwowie |100 sat. 9s, II wybór 10 szt. 60 ctlwanych kopert cyrkularzy ect. 
jakże najlepsza Kosztuje o 100 ezcionkach 1-40, — 


Fomada „Phón 
OdznAaczorh na WYA: awie w CE 
w r. 18900 i uznasu według lekarskich 
iwiadectw oraz twsiącznemi dziękczynne 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy Śromex do osiągnięcia tge 
u pań jak i mężczvza pełnego i bujnego 
porostu włosów, osav do usunięcia łupieży 
jak również przaci wke wypadaniu wło 
sów: pomada ta vosdaga do osiągnięcia 
silnego porostu wnsów nawet u bardzo 
młodych panów — -+warancya za skutek, 
jak również za meszgodliwość, Tyzielek 
1 złr, i 2 złr., piss wysyłce pocztą lub 

za Zaliczki „ 10 et. drożej. 


i00 do 300 zir. miesięcznie | 
mogą zarobić osobv każdego stanu wo 
wszystkich mielscuwościach rzetelnie i 
pewnie bez wkłaazi kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż wrawnie dozwolonych 
losów i papierów waństwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterreicher, $ K. Hoppe, Wieden. r. Wippiingersinaase i4 

VIII. Deatsehgasse 3, Bndapest We Lwowia w droraeryi p. A. Kotlerczuka 
C UNI Z ZENSRCWWWENIKE | || Chorążczy z... 


Prawdziwe KADCZOKOWE 
Drukarnie 


jako też stampilije, pieczęcie i 
wszelkie grawury dostarcza naj- 
taniej tylko Ząkład Art. ryto- 


a 35291 100 szt, 7 zł. VI 
SARE czescia a 5 szt. 3 zł., 25 szt. 7 zł. 
gatunki róż, pełne fuksys ang pelargo-|130 czcion. 2 zł, — 190 czcion. 
własnego nie, wanilie, pełne petunie, pię :0e bego-|9. 50, —265 cZ0101. 8:20, — 240 cze. 
tis i franco poseła sı Korespondencye 

Ni | prowadzę w polskim, lemieckim czeskim Zamówienią z prowincyi uskute- 

agoia, dobro wyso AS, AG Zakład goździków ! róż w Klattau. (Czechy) liczką. 
3 


nie i t. d, razem z katalogiem który gra- 3-50 o 400. czeion. 4:50 i wyżej, 
chowu 
i węgierskim języku. — A. J. Drozda, cznia Zakład bezzwłocznie za za- 
wone po 26 ct. Benedykt Herti, właściciel 


dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobita, Styrya.|' 


(ZNÓW sz, sz: 


Żętyca. Wodoleczenie. 


(prey Redhost) 


klimatyczne uzdrowisko 


Sezon: od 15. maja do 
15. września. 


3656 


Gorzelnia, Browary, 


Fabryka maszyn. Odlewarnia żelaza. 


we Lwowie, ul. św. Marcina 11. 
Filla i waratat reparacyjoy w Rzeszowie. 


bardzo smaczne ,$ niesprawiająee ciężkości , 


bez złych skutków, uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działujących środków rozwalniających. — Proszę żądać wyraśnie: 
Wino Sagrada“, Fabryka : Tetschen a. E. i Dresden. 


Źródła górskie i mineralne. 


Kolej, poczta, telegraf. W czasie sezonu 
pięciu lekarzy. Prospekty gratis i franco. 


Biiższych szczegółów udziela 


Tia OR (EEE TDNEOE SEA AE (ED GE AE AE 


urządza. 


PERKUN“ 


Kosztorysy bezpłatnie. 
SŁ. 
M 
me 


D 
D 
Spółka <omandytowa Ferdynanda Pietzscha | 


najbardziej wieoczne nieczystości skóry, wygła lza 
blizny x ospy, zmarszczki i fałdv, Ściąga pory roz- 
szerzone rkutkiem używania złych bielideł i na taj: 
każdej kobiecej twarzy leniącą, młodzieńczą świe- 
żość. Jest to jedyny. puder, ipo którego użyciu mo- 

aś żna się myć bez uszkodzenia tego sensacyjnego 
Prawnie zastrzeżone. działania, Cena 1 pudełka złr. 2'50 i słr. 15). 


odmładza o la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
Gróme ravissante ielastyczną, a na AEN powinna go każda Z-pal 


używać. Cena za jedną eegiełkę 1 ztr. 50 et. 


Eau ravissante zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzaa- 


komitszym pewnym w skatka środkiem toaletowem 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. — Crem, woda i puder były na wystawach 
paryskiej i lendyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
nedataci. — Za nadzwyczajne skutki moich rodków toaletowych' daję całkowty 
gwarancyę, Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozywyi i tylko dyskrecya nie pozwała je ogłaszać. Xażdej damie polecam bardz, 
o. k. uprz. opaskę na Cz8ło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła 
za sitkę zir. 1-50. Wyborne mydło piękności „Savon-Ravissante* sztuka 80 et. 


Rosa Bohafrer, Wien, I. Graben 1%. 


07 (7 aWNiC ą aktad zdrajowo- kąpielowy 


i klimatyczny, 

Najsilniejsze szczawy jodowo- 

słone i żelaziste, skuteczne: w początkach suchot, po zapaleniu płuc, 
w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, 
kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni 
w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych , niedokrewności, 
w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych itd. 8625 
Kąpiele mineralne , zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem 
Dra Kołączkowskiego na Miodziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład 
inhalacyjny, kuracya mleczna , żętyczna i kefirowa. Składy wody 
mineralnej w aptekach i drogueryach krajowych. Dojazd do stacyi 
kolejowej Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszka- 

nia przyjmują zarządy zakładów „Górnego“ i „na Miodziusiu*. 


inhalacya. 


Zarząd kąpielowy. 


Miyny, Tartaki 


Kosztorysy bezpłatnie. 


regulnje i ułatwia trawienie 


„Liebe'go 
3354 


JAAGIGGGLKIK JOGO OGIE, 
maz PRR Sz: ZŁ; SEEREN EE 
PUDR KSIĄŻĘCY a PAYROCZERANE 
L specyalności : | ił 
jest nieocenionym ścodkiem do higieniezneeo upiększenia „Atrament Naj GDSZA m 0 M SWiA 
R — Pudełko małe pudru białego 60 «'., cale L złr., nws l Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, 
a a Honi "50. A „A Fi ik kre aa Maść na skórę Fornal i trwałe, niechaj kupuje tylko 
unet małe pudełko ct., większe d F 
WI Lp 41:20. f AAA złr. 1-60, "jt wolę s po z U 
pa at. środek 
WODA FIOŁKOWA TAK rermolenita Crem barwy skórzanej, 


Pasta do czy- 


EE n = O ZENR TT T usuwa 4 twarzy prystere, liszaje, trątzki, pierzchnienia ryk rę c. k n > Casa k 
k “4 Bo ETZED nie tala i PŁD o©żona 
nE j —1879_ =" me _1865 _1863- mE i łuszecenia skóry, wyg! dza zmarszczki l "dołki ospowe. Sida EE 183% we Wiedniu. qq 
bin: imei wi f po złr. 240 4 1460 1868 i; Ag A _ Twarz odświeża, w ybiela i wydelikaca, — Cena 1 atr, „pzyszczenia Sad główny: Wiedel, L, Schulerstr, 21, 
£ Apteki lin." AI 
ca wile wawie A kp: : ; g do skóry, Pa- Ai wielu bonm ario Wycli na- 
at tasiereme; jo Be i KO R 0 N 4 TO K à J U złr. 8 i 10 123:— MYDLO KOSMETYCZNE stn na Szory. % ? APR DWIE DC EE uważać na 
oewyskwawa || | ps: St. MARKIEWICZA „i... | Sny mni 
cd 6 Wszystkie np . Kadol » w Rynku |. 42. usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. : 


ponBzechnie alubionego środka 
dosiowezo 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryg TA z 
uaszą ochronną marką „Ke- 
twicą* z apteki Richtern i z 
dzezornoŚcią uznawać tylko 
l utiki z ty marką jako 

wyrób oryginalny. 


af 
| Apieta Richtera pad złotyn 
i, lwem w Pradze, 


NG WHAzatłzaA PE 

) jeżeli chcecie, aby wasze dziesi były zdrowe, nie 
kupujcie dzieciunych wózków koszykowych plecio- 
nych, gdyż takie są tylko siedliskiam zakaźnych 
chorób 1 gniazdem piuskiew, Kupujcie tylko z rat, 
metal.wem hygieniczne wózki, dające się urządzać d 
i leżenia a cząsci składowe używać Polecone przez ż 

ści lekarskie, największa czystość, największa elefancyA. 

L. Baumann, e k. uprz. właściciel, Wien, VI/2 Miillergasse 6. 


Prawdziwe mają 
Przed zakipnem bozwartościowych  maśladownietw ostrzega się. 
m spodzie ads ka SEak inosans markę ochronna. Iustr. katalogi gratis i franco 


o se zenis 
akomito- 


lear 


EEEE IOLI 


ulica Halicka 11; 
myślu Franciszkańska 24; 


Kosze pod kwiaty na nogach bambusowych od zir. 390 a 


począw SZY ox YO et. 


STORI SANMOCZ £ NNE 


— kompletnie potowe da zawieszenia 


Cena 60 centów. 


JAN IINATOWICZ 


poleca w sklepach włxsnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
w Krakowie Sukienuice 20; 


w Czerniowcach. Rynek 2. 


04 OGOOOGOGOLEGAGOGOGEGGCH 


Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 
We 48 GODZIN 


najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
f kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i Szprycowań. 


We wszystkich aptekach. 


w Prze- 


We Lwowie w aptekach 
Sklepińskiego i Beisera. pp : Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera , . 21396 * 


poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych 


. KON FEWIRCZA, Lwów, ulica Akademicka 


Cenniki ilustrowane na żądanie gratis. 


Q 


poleca fabra Je CHRISTOFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonopalich O. 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia t6. Kwietnia t899. Nr. 105. 


Najnowsze francuskie 


Parasolki 


poleca 
Magazyn specyaluych nowości 
galanteryjnych 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGU 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda- 
ne pod tytułem: 


FAESAYWE PROROKI 


czyli 


Pogrom socjalistów we wsi Rozumowi 


prawdziwe zdarzenie z naszych czasów 
opowiedział dla włościan, ludu robotni- 
czego | mieszczan 


IZYDOE POECHE. 


Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. va wyrazu. 


Parasolki 


paryskie, angielskie i wiedeńskie 
w najmodniejszych kolorach i wzo- 
rach: od 3:50, fantazyjne i koron- 
kowe od 6 złr., czarne od 3 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze rącz- 
ki. Ceny fabryczne, wybór ol- 

brzymi. 3574 


órski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryaeki (róg Hetmańskiej) 


KAWA 


pałona 1 kg. zł. 1:20, 1 30, 1:40, 1:50, 1-60. 
Najdelikatniejsza specyalna zł. 1:80, opłs- 
tnie do każdej stacyi austro - węgierskiej 
monarchii najmniej po 5 kg. za zaliczką 
rozsyła parowa palnia kawy Alojzego 
Dawida, Praga, Żiżkov. 3644 


a a 
Q©s5so65$9 SSV ISIS SSE 6SSP 65566559 6SSS $$$ S999699 
Handel założony w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lo ów, Ryneoj 1. 45. 


ASETKI wertheimowakie na pieniądze ss 
i dokumenty po złr. 4, 5, 8, 8, 10, KTO f i poleca najtaniej 4 A CB 
12, 15 i 18:—, Kasy ogniotrwałe we wszy- a Woreczki netto 43/, kg. !/, kg. 
stkich wielkościach poleca Piotr Chrzą- z Szanownych Prenumera- Ceylon dobra Nr. 4 złr. 9:50 atr. [— 
stowski, handel żelazny we Lwowie , plac torów obok zamie-zezone= | i} n gruba Nr. 3 p n 988 „ 1-04 R 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). E go „pam“ naklei na » przednia Nr. 2 n1026 „ 1-08 
= Io Ą (0% przekazie pocztowym, » Rajprzedniejsza Nr. 1 „1064 „ 112 
pO prawniczo -administracyjne sta- otrzyma odwr. pocztą - MYME perłowa „ = n = 
rosty Reichelta we Lwowie SSE ED. „ŽART“ znakomite w smaku Mees Abska | © 10:26 p 108 


sione ma Sykstuską 64. 


Opakowania nie doliczam, 
ESSA 


dwutygodnik humorysty- Cenniki szezeg. herbaty, świec na żądanie. 
czny, bogato ilustrowany, 6600 06% PĘSTOGSY COGS OESE 

po zniżonej cenie, a to: 
zamiast 90 et. tyko za 70 
ct. Adresować należy : Re- 
dakcya  „Żartu*, Lwów, 


NAUCZ ICIES udzielająca grunto- 
LEW wnie przedmiotów szkolnych do klas 
niższych i wyższych, języka franeuskiego 
z dobrą muzyką, poszukja posady. Łaska- 
we zgłoszenia z grzeczności przyjmie fid- 


ministracya „Gazety Naredowej* pod lite- Osgolińskich 15. 3657 
rami M. H. 228 


EHierbat:a Ziomniaki 


ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża| jadalne Gracye i Zawisze, które w roku 
Souchong C atr. 375, I. złr. 8:—. Okru- A R antay tak plennością jak 
chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobnej; skrobia wszystkie odmiany Richterow- 
złr. 4:80 za funt. Dwór kapszyn Brzeżany.|skie i wiele Paulsenowskich, ma do sprze- 
= dania Zarząd dobr Dr. Mikołaja 
Hr, Reya w Przybotowiu, stacya 


Wer poczto wa, telegraficzna i kolejowa Czarna 
WVertroter o zr. 1:50 w pełnym wagonie, zaś po 
! 1 r. 60 et. przy mniejszej ilości bez 

oder worka loco stacya Czarna. 8582 


O 0 


Ulgę i radykalne wyleczenie 


znajdą osoby cierpiące na 


HEMOROIDY 


= =A DY przez użycie 1394 
samodzieltiie, ź tincyą. Ośmnasty ; 
w jednem miejseu. O eT prosi : Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu. 


Józef Kotarski w Oleszycach. 3343 |We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, 


Wewiórskiege i Ehrbara. 
P l | 


Vertretungen 


sueht, wende sich àn Peters [nferna- 
tionales Hahdels - Institut Berlin 24 


Przyjinę stanowisko 


rządcy dóbr 


Leśnictwo Zassów 
(o. p. Zagsów stacya kolei i telegr, Czarna) wysyła za zaliczką niżej podane 


nasiona lesne: 


Tylko złr. 3 


plamy wątrobiane i inne nieczystości eery Bajstosownigkijik godscynok na Nazwa | klak kaj Nazwa Ę [złe 
7 a p zir. . 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu|| UUKOCZEYBŁYOSCI LL AEK, 
Dr. Christośf'a znakomitego nieszkodli- lub jako pamiątka po zmarłych Jodła Pinns abias „| 40°% |—20] Grab Carpinus bet. . . . . |2 oai 
wego Ambraoróme, Prawdziwy tylko W TEDE 4 Limba Pinus cembira . . .| — —.30; lglieznia aladitschia 8 R; 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- na ya N Sosna pospolita P. Silvestris| 75%% | 1:80] Jaslon Fraxinus excel. . .|. zu 
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla z ŻE | „  Ozarna P. Austriaca | 80°f | 120] Jawor Acer pseudopl. . . . |= 88 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ co sę „  ameryk. P. Strobus . | 75%, | 320] Klon Acer platanoid . . .|5|— 2 
Zygmunta Ruekera; w Krakowie w aptece ia Aż rzew P. larix. . . . . 50, | r—] Olcha czarna Alnus gl. . . |5 288 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- | z g* ierk P. picea . . . . . 8097, |--'60 „ biain Alnus incana . ' r— 
tece Leona Kallira. 3498 == = z ga cya Robinia po. . : . |* ~ |— 301 Orzeoh czarny Juglaus nigra|s —28 
Portrety naturalnej wielkości ugas silvestris . . . |a =B|—'25] Wiąz Ulmus Camp. . . . "18 T 
z każdej nadesłanej fotografii. Termin oza Betula alba. . . S:a |—'26 | Zarnowiec Spartiam | ck 
O a E | wykonania 10 dni. Podobieństwo za- "Bab Quercus pedune . . . S5 = |—'06] jabłka ziarnówki . . . . - £ ik 
pewnione. — Fotografię zwracam nie €fóg Cratageus mon. . . . £ s |—15| Gruszki ziarnówki . 1 


Nie ma już kaszlu! 


Od dawna uznanym środkiem domo- 
ym są jedynie prawdziwe 


CUKIERKI CEBULOWE 
Oskara Tietzego. 


Działają zadziwiająco szybko w ka- 
szlu, chrypce, zafłegmieniu itd. Tylko 
szczególne zestawienie moich cukier- 
ków zepewnia jedynie skutek, dlate- 
go należy uważać dokładnie na na- 
zwisko: Oskar Tietze i „znak 
oebali*, gdyż istnieją naśladowania 
bez wartości, a nawet szkodliwe. 

W woreczkach po 20 i 40 et. 

Główny skiai má aptekarz F, Kri- 
żan w Kromieryżu. Składy prawie we 
wszystkieh aptekach i drogueryach, 
we Lwowie jako.eż w całej Galicyi 
i Bukowinie. 3492 


uszkodzoną, 
Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 


Wien, II., Praterstrnsse 61. 


Cennik : Sadzonek leśnyeh, Drzew parkowych, Krzewów 
ozdobnych i roślin pnących przesyła darmo i opłatnie 


Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 348 


[umi MARIE QAUVEL 


> | , . 
Wiedeń I. Seilerstatte Nr. 7 
, Au Corset d'or Ę zzo A a 


TFR 1075 założony 1873 


FRANCUSKI SKŁAD GORSETOW 


Dzicine gorsaty | Gorsety zdrowia 


Wielki pożar 


jednej berneńskiej fa 
bryki sukna dał mi spo- 


sobność zakupić olbrzy- 
mie zapasy sukna ta- 
kowej po bajecmie ni 
skich cenach. By ry- 


„łchło wysprzedać rozsy- 
: łam za wynagrodzeniem 
pracy robotników a mianowicie za 


tylko 1 złr. 25 ct. 
metr 
prawdziwego berneńskiego sukna 


z delikatnej owczej wełny, gwąrantowa- 
ny, nieskazitelny, nieuszkodzony towar. 


Dr. 6,* Schmidta , lekarza sztabowe- 
ge i fizyka, słynny 


Trzy metry wystarcza na kompletne 
ol - k ł h ubranie męskie wiosenne lub letnie. Naprawy : Rozsyłka 
eje SIUG owy Na skladzie są wszystkie Ka SĘ: załatwiają się jak do 
ie lub w deseniach. Sztuczka najlgp- najlepiej. 
usuwa czasową głuchotę, wyolek szej kamgarnowej materyl, cze.rnej lub J eP'eJ 


z uszn, Szum w uszach I przytępio- 
ny słuch, nawet w wypadkach zada- 
wnienia. Do nabycia o 2 złr. za 
flaszkę wraz ze s[osobem użycia 
jedynie w aptece Piotra Mikolascha 


| we Lwowie. 53834 p 


= tylko 2 złr. za metr (dąwniej 
złr. 4—). Najmodniejsze, całkiem do- 
£ftonało i najlepsze materye suklenno 
i szewioty we wszys kich kolorach, w 
desenie i gładkie po złr. 2—, 2'50 i 
3 —. za metr. Materye te dawniej po- 
dwójnie kosztowały. 

Próbki z powodu niskiej ceny nie 


ASDP Na sezon wiosenny i letni IS99 
Prawdziwe berneńskie materye 


z ZE" > : . złr. 2.96, 8.70, 4.80 z d iwani 
| ię towar zof zje prajątym napanis || ztaka mtr. 3.10 za cate ubra- | złr. 6.1 69 z lepszej > | DOWWE) 
Zwracam uwagę w interesie wszystkich nie męskie (surdut, spodnie i | złr. 11% z doskonałej Wełny 


łr. 8.65 iak i 
A OWCZEJ 


Sztuka na czzrne salcnowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, na;lepsze kamgarny itd, wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


czytelników, by zamówienia jak najry- 
chlej przysłać, gdyż vd niepamiętnych 
czasów Mie było tak dobrej sposobności, 
tak świetne materye po takich cenach 
dostać i migdy już nie będzie. 
Zamówfenia przysyłać należy ; 


M. FEITH, Wien II/3 
__ Taborstrasse 11/B. 


y sj 
Mężczyźni! kemizelka) kosztuje tylko 
Światowo sławne są moje paten- 
towane wynalazm przeciw osłabie- 
niu. Pewna pomos. Cenniki 30 et. 
J. Augenfele «. k., upre. właśc. 
Włoedeń I£.. 'ltrkenstrasse 4. 


15 ciągnień co reku 
Ogólna suma głównych wygranych około 
400.000 na rok 


można wybierać między następującymi grupami losów : 
1 los ziemski, kwit na wygraną l em. — — r 
R e a eab Cenniki, darma i opiatnie 
1 los węgierskiego krzyża ERZE KOCE 
l los serbnki Josziv i 
1 los serbski tytoniowy. 
Pięć tych losów odstępuję za 33 rat miesięcznych po 2 
. Prawa wyłącznego do wygranej nabywa się natych- 
miast po zapłacie l raty, którą należy przesłać przekazem po- 
cztowym. Następne raty darmo przesyła się przez pocztową 
kasę oszczędności 


3 5 = e 5 | 
© spodnie ubranie | | 


WEYWYEYMYJ KEY 
OTEO E ONI ELEN EA EEEE, 


Przez lekarskie powagi usilnie polecana, najzdrowsza 
od dawna uznana bielizna. Nie kurczy się w praniu. 
Nie spiłśni się. Nie drażni skóry. Zostaje zawsze 
przepuszczalną i miękką jak jedwab obok największej 
trwałości. a 
Bardzo przyjemne noszenie w każdej porze roku. 
Daleko tańsze niż bielizna wełniana. 


| Prawdziwe tylko 
:z tym znak. ochr. 


LENAS 


TEKA 
N 


N 


A 
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A 
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RA Jedynie koncesyonowana fabryka: KAS | i 
Edward Urban w Bernie | 4 Keinzelmann, Bregenz V 
dom bankowy, Wielki Plae 25, własny g mach. 3588 Z : wd a kl 
Ajentów pewnych ustanawiamy wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. Ak w ©. CESE 5 
A e CCA, 


a 


Na sezon letni! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Do odświeżania i konserwowania 


letnich bucików 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


wiosenny i letni sezon upraszam zwrócić szczególną 
uwagę na mój najlepiej usortowany olbrzymi skład towarów 


Modnych materyj damskich 


w każdym rodzaju 


wełny i jedwabiu 


jakoteż najmodniejszych, najtańszych a najlepszych materyj 

do prania. Do rozprzedaży używam wyłącznie dobrych wy- 

robów po nadzwyczaj niskich cenach, Niespodzianie wielki 
wybór we wszystkich artykułach. 


Dom towarowy 


DAWNI 


Wiedeń, 


YV: o Wiariahilferstrasse Nr. S1—S3. 


BF Dla prowincyi wysyłka wzorów na żądanie gratis i franco, "BĘ 


EsEOSDEDEDE SE 
e 'y1lIxO prawciziwe 
j jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A. Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstruke yi. 
BF Falszywe wyroby będą sądownie ścigane. "PE 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


I [T 


l 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzona jest marką ochronną A Mołla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll. 
Wódka franeuska i sól Molia jest najlepiej znanym Środk em ludowym, szczególnie jako środek uśmierza- 
jący do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzm a- 
eniająco na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 et. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


BE$  Uprasza się P. T. Pabliczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tyłko 
przyjmować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "qFag 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik 


D 


ATRAMENTY LEONHARDI"")] 
Atrament antraconowy gą 
RTAJLEPSZY HĘ 


na Książki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma. 


aça 


Rstaki-Orzeciowy 


do farbowania siwyeh włosów, 
wynalazku 


E . 

3 A. Maczuskiego, w wiebNiu 
hurtownie III/2 Erdbergerlände 2 
częściowo I. Kärntnerstrasne 22. 


$ Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
NJz zielonych łupin' orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farhować można 
M siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak ze 
5 kolor ten przy myciu nie schodzi. 

1 flak. ekstrnkta orzechew. zł. 13 


Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 


stemple, farby do kopiowania, pre- VA" k 3 3 
paraty do znaczenia bielizny. M 1 słoik pomndy orzechowej .„ za 
1 — 
Płynny klej. Guma. Syndetikon. Eau de "daf n = KE 
Labarraqne (dv wywabiania atramentu). palą ję CO 3 1.— 


Lak do pakowania i Opłatki. 


AUG. LEONHARDI 


Bodenbach a/E. 3579 


Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


Wes Lwowio u Zygmunta Ruckera 
i w składzie materyałow Al. 

€ E> Przy kupnie zwracać UWaZę aby 

| Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. Haczua- 
kiego, gdyż znajduje się wiele- podobnych 

podrabianych preparatów. 


J. Friedrich t A. Peacock 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa, 


Naślad ownictwo zastrzeżone, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


